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KURYER LITEWSKI
w  W ilnie w Piątek dnia  21

W ia d o m o ś c i  K b a .to w e .

W  I L  N O.
D zień i 5 wrfceśnia teraźnieyszego, jako pa­

m ią tk ę  Koronacyi Nayjaśnieyszego A l e x a n d r a  I, 
łaskaw ie nam  panującego M onarchy , Cesarski U- 
n i  wersy te t  wileński obchodził uroczyście. Zra* 
na  odbyło się w  kościele U n iw ersy teck im  ś. 
Jana nabożeństwo za zdrowie i długie lata N ay- 
jaśnieyszego M onarchy  i Nayjaśnieyszey Jegp fa ­
milii, po k tórem  miał stosowne do tey  uroczysto­
ści kazanie X  Jan Sk:dełł, dok to r  teologii i kano­
nów . Po południu zaś było posiedzenie publiczne 
U n iw ersy te tu ,  zaszczycone obecnością J W .  Wice* 
G ub e rn a to ra  wileńskiego, sprawującego obowiązki 
G ub e rn a to ra  Cywilnego, Rzeczy wistego Radzcy S ta ­
n u  i K aw ale ra  P. U a rn a ; J W . Poczt.-Dyrektora 
L itew skiego Rzeczywistego R adzcy  S tanu  i K a ­
w a le ra  B ucharskiego ; J W .  Riskupa Anastazyopo- 
łitańskiego K u n d z ic za , oraz licznie zgromadzonych 
ze s tanu  duchownego, wojennego i cywilnego zna­
k o m ity ch  gości, k tóre R ektor U n iw ersy te tu ,  J ó z e f  
T w ardow ski, zagaił zdaniem sp ra w y  z roku upły.- 
nionego szkolnego i8 .if  i wspomnieniem o t e m ,c o  
dla dobra in s t ru k c y i  w ro k u  następującym  n ku  ’

. . . u l a  zamierzono ' Uzy taii potem professor zw y- 
czayny  farmakologii i f a rm 3cyi oraz chemii poii- 
oyyno-sądowey Radzca Kollegialny Ja n  W o l f  gang , 
ro zp raw ę o początku w prow adzenia  w użycie chle- 
ba i professor zw yozayny a rch i tek tu ry  K arol Pod- 
ć za szy ń sk i,.  ży wot ś. p. W a w rzyń ca  Gucewicza, b y ­
łego n ieg d y ś 'p ro feso ra  a rc h i te k tu ry  cyw ilney  w 
tu tey szy m  uniw ersy tecie .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  d n ia  26 w rześn ią .

(r K orrespondenta W arszaw skiego .)
W  M aryam po lu  w dniu 3 w rześnia odbył się 

ch rzes t  w  kościele x ięży  M a rya n ó w  syna W .  Ko- 
Lubskiego K om m isarza  obwodu n.aryampolskiego, 
byłego pólkownika woysk poi,kich, kaw alera  orde­
ró w  woyskowych, którego ty tu ł  ch rzes tney  ma- 

, tk i  Nay jaśnieysza C e s a r z o w a  Panująca n ay łaska- 
w iey  przyjąć raczyła , w zastępstw ie  tey  dostoy- 
ney  M onarćhini J W .  Godlewska , małżonka m a r ­
szałka se jm ików , posła na  seym, assystowała , ob­
rządek  ten  o t  był się ze wszelką ponty fikalnoscią, 
przez J W .  C zyżew skiego, Biskupa augustow skie­
go, Senatora  K ró les tw a Polskiego.

Z  dnia i 3 na i 4s ty  z. m. po kilkonaśtodnio- 
we'y słabości, nie zdawającey się grozić niebez- 
p ieczeństw em , um arł  nagle w Petersburgu, tk n ię ­
ty  apeplexya ś. p W . A nton i H in ke lin a n n , a r c h i ­
wista , sek re ta ry a tu  s tanu  , K ró le s tw a  Polskiego, 
k aw ale r  orderu ś. S ta n isła w a  5ciey klassy. W  k w ie ­
cie  wieku, bo w 34 roku  życia, w y d a r ła  go śmierć 
9. g rona s tro skanych  wspóltowarzyszów , rodzinie i 
licznym  przyjaciołom. Lubo pasmo dni jego t a k  
wcześnie przecięte zostało, przecież już od lat 18 
poświęcał je usłudze publiczney. Od roku  1807 
p racow ał w  znakoinitey m agis tra turze  s e k re ta ry ­
a tu  stanu. Umiał rząd  ocenić i w ynagradzał zdol­
ności urzędnika, chlubnie dla dobra kraju użyte, 
w z y w a jąc  go w r. 1815 na  stopień drugiego se­
kretarza ', pówierzając mu w  roku  i8 i6 s to p ień  pier- 
yrszego sekretarka , w  roku  1817 a rch iw is ty  w se«
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kre ta ry ac ie  s tanu  K ró le w s tw a  Polskiego, a zaszczy­
cając go w' re k u  1821 orderem  ś. S tan isław a  4 tey  
a następnie Sciey klassy. Powszechnie szacow any 
i kochany, przez zgon zaw czesny stał się powodem  
głębokiego sm utku  dla w szystk ich  zna jących  gó 
osób.

Częstochowa d n ia  i 5 w rześn ia .
(z G azety  W arszaW skiey.)

Doroczne święto narodzenia N ayśw ię tszey  
R o g A  , obchodzono w  kościele na  Ja sn ey
Górze z nabożeństwem, jakiego tak  odwieczna i r o ­
dzajowi ludów szczęśliwa pam iątka  w ym agała ; kil- 
kli dniami uprzedził  zbliżającą się uroczystość J W  A 
K ozm ian , Biskup dyecezyi kujawsko kaliskiey, Se­
n a to r  K ró lew stw a  Polskiego. P row adzonym  byt 
przy  odgłosie dzwonów, w ystrzałach  i m uzyce k o ­
ścielnej', przez  cechy z chorągw iam i, k tó re  w ra a  
z licznie zgrom adzonym  ludem uprzyjem nić  s ta ­
ra ły  się wjazd J W .  Pasterza . P rz y  w stęp ie  do 
św ią tyn i  Pańskiey pow ita ł  go stosownemi w y ra z y  
uczucia, należnem i pasterzow i JX . P ro w in cy a ł  n* 
czele zgrom adzenia x i‘ęży Paulinów; po odśp iew a-1 
n iu  Te D eum  laudam us, w prow adzony  do kaplicy  
M atki Bożey, gdzie, ukończywszy m odlitw ę , opo- 
v, iedział erl łaskawego swego p rźybycia  i  pobło­
gosławił lud.

N azaju trz ,  oraz w  wigiliją święta, rozpoczął 
udzielać S akram ent Bierzmowania: w dzień n a ro ­
dzenia M atk i  B o że j  , odpraw ił  biskupim obrząd­
kiem  wielką mszą Św iętą ,  W ciągu k tó rey  J X ;  
L u ka siew icz , kanonik su rrogato r,  wskazał mnogie­
m u n a t e n c z a s  obecnem u ludowi, gdzie ma szukad 
łaski i pomocy do uniknienia nieszczęść grożących  
docześnie i wiecznie. Po nieszporach w wigiliją i  
same święto  wieczorem, oświecono wieżę kościoła, 
kap licę  i zew nątrz ,  spalono oraz ognie sztuczne. 
T rw ające  nabożeństwo przez ca łą  o k taw ę  czyli 
dni 7 dało sposobność ośmiu tysięcom przeszło ludzi 
opatrzyć się Sakram entem  Bierzmowania, udzielo­
nym  przez J  W . Biskupa dyecezyi K ożm iana , J W .  
Biskupa sulragana Ostrowskiego. L ud dotąd  w  zna* 
czney liczbie ciągle się schodzi.

W  śród ok taw y to  jest d. 11 w rześnia r .  b. 
jako w  Im ien iny  Nayjaśnieyszego A l e x a n d r a ,
J W .  Pas terz ,  odpraw iw szy  mszą ś w ię t ą ,  śp iew ał 
w raz  ze zgromadzeniem Xięży Paulinów, zw yk łą  do 
Pana Zastępów m odlitwę kościoła świętego Ta  
D eum  la udam us , o naypomyślnieysze i jak nay-i 
dłuższe życie tak  łaskawego i dobrego M o n arch y ;: 
w ieczorem  oświecono kościelną wieżę i kaplicę 
zew nątrz ,  ze stosownemi przezroczami. '

F  r  a  n  c  v  A.
P a ry ż , d n ia  9 w rześnia .

(z K orrespondenta W arszaw skiego).
Podług doniesień z g łówney k w a te ry ,  przy* 

był tam  z G ibraltaru  sekre tarz  posła angielskiego 
w Hiszpanii,  Pana, A ' Court, z propozycyam i wz^lę-l 
dem poddania się K a d y x u , lecz Xiąże A ngoulem e  
nie przyją ł żadnego pośrednictw a posła angielskiego.

Zajęcie Trocaaero  tak  jest w ażnćm , iż k r ó t ­
ki opis tey tw ie rdzy  nie będzie od rzeczy. T ro-  
cadero, K a d y x  i S. M a n a  tw o rz ą  tró y k ą t ,  k tó ­
rego boki zam ykają  po większey części za tokę ka- 
dyxską. Nayodlegleyszym punk tem  jest K a d y x y  
S . M a ria  lezy po pravrey, a po lew oy  s tronie  nfc *

t



przeciw  kanału , k tó ry  w yspa L eon  tw o rzy ,  są po­
łożone tw ie rdze  M atagorda  i T rocadero , odległe 
od K a d y x u  na  5,ooo sążni. Pod 'lrocadero  po 
d rug iey  stron ie  kanału , ciągnie się wyspa L eon  i 
C ortadura , oddzielająca K a d y x  od stałego lądu. 
K a n a ł  będący  m iędzy  w yspą  Leon  a Trocadero, 

’ zowie się zatoką, P o n ta L s , i ma tw ie rdzę  tegoż 
nazwiska. C hcąc się dostać wgłąb zatoki, oblewa- 
jącey w łaśc iw ą w yspę L eon, t rzeba  przeyść oko­
ło szańców tw ierdzy  Pontales. F rancuzi,  zdobyw­
szy  M a tagorda  w r. i3 io ,  oszańcowali Trocadero, 
k tó r t  było p ó łw jsp em  i  sprow adzili  tarn^ tak  w iel­
k ie  możdżerze, iż rzucając bomby na K a d y x ,  dd 
każdego w ystrza łu  35 funtów  prochu potrzebow a­
li. Do K a d y x u  ty lko  od s t ro n y  m orza strzelać 
można: wszelako p ierw iey  należy opanow ać w yspę 
L eo n , co też  pew nie nasląpi.

P a r y ż  dn ia  J2  w rześnia .
(z G azety fV arszaw skiey .)

O debrano tu  tak  biulle tyn w oyskow y H rab ie ­
go G uillem inot, jako też rap p o r t  jenerała porucz­
n ika  B crdesoult do X iążęcia A ngou lem e  o zdooy- 
c iu  T r o c a d e r o Przes ta jem y na umieszczeniu ich 
treśc i,  pomijając droboieysze szczegóły. X iążę  A n - 
goidem c  zaraz po p rzybyciu  swojem przed  K a d y x  
postanow ił zająć .TrocaTero .  Mieyscę podobnież 
nazw ane ,  n a  k torera  stoi tw ierdza, zostało po o- 
s ta tn iem  oblężeniu oddzielone kanałem, m ającym  
3 5  sążni szerokości, a napełn ionym  w odą i mułem 
naym niey  na  3 do 4 stóp głębokości; za kanałem  
zn a jd o w a ło  się 45 dział. 1700  idobranego i zapa­
lonego w oyska broniło ty c h  szańęów, zasłonionych 
z boku licznemi szalupami hanonierskiem h W ś ró d  
n ieustannego ognia z b a te ry y  nieprzyjacielskich* 
zrobiono p rzykopy  w nocy z dnia 1 9  na  2 0  s ie r­
pnia, a w  nocy z d. 24 na a5 d rugą  paralellę 0 2 0  

sążn i od kanału. . Dnia 3o sierpnia woysxo oblega­
jące zaczęło strzelać, jedynie dla u trudzen ia  nie­
przyjaciela; co by ła  ty lko poprzednikiebi pow szech­
nego uderzenia, k tó re  A ngoulem e  postaiiG-
-wił uczyn ić  w  nocy z d. Sę n a  0 1  następującym  
sposobem. W oyskó  stanęło t rzem a  kolumnami; 
p ie rw sza  składała się z 5 kom parny gw ardy i,  3 
kom paniy  3 4 go i jedney kom parny óogc połku, oraz 
xoo saperów  i  kom panii a r ty lle ry i;  reszta  t rz e c h  
batalionów  gw ardy i t w o r z ^ a  d rugą  kolum nę, a 
re sz ta  3 4 go pólku liniowego, trzecią; jeden bata­
lion stał w  odwodzie. T rz y  te  kolumny, pod do­
w ó d z tw em  jenerałów Obert, Gcugeon^ 1 jTscars zo­
s ta ły  potem  zaprowadzone w cichości przćz p rz y ­
kop  do d rug iey  paralelli. M ia ły  rozkaz, aby jak 
nayciszey i bez s trze lan ia  p rzep raw iły  się przez 
kanał,  i ciągnęły  prosto ku szańcom. Sprow adzo­
n o  oraz most p ływ ający  d la  u trzy m a n ia  zw iązku 
n a  kanale. Rozkazy Xiążęcia zośtały jak naysci- 
Śley i odważnie dopełnione. Mimo ognia n iep rzy ­
jacielskiego i głębokości wody, k tó ra  w tedy  “t  do 
5 ciu stóp w y n o s i ła , p ierw sza kolumna przeszła 
w p ław  kanał po godzinie 2 giey po pplnoey, i n ie ­
spełna w kw adransie  w padła  do środkow ych  szań­
ców  p rzy  okrzyku: N iech  i y j e  K ról! D wie inne
kolum ny ciągnęły za nią. W szy s tk ich ,  którzy 
daw ali  odpór, pokonano bagnetem , i w szystk ich  
p raw ie  kanonierow  zabito n a  dzialacbj przy fcto* 
ry c h  służbę odbywali, D ruga  kolumna zdobyła 
sz tu rm em  oszańcowany młyri, gdzie stał odwód, i 
działa nad  kanałem  w ym ierzono zaraź przeciwko 
nieprzyjacielowi. W k ró tc e  przybył X i A n g o u ­
lem e, a postrzegłszy, iż nieprzyjaciel cofnął się do 
domów p rzy  uyściii kanału , dzielącego Trocadero 
od wyspy S a in t-L o u is , Wysłał 3 bataliony p rzec iw ­
ko te m u  mieyscu. Chociaż nieprzyjaciel stał za 
azańcami, i  miał pomoc od szalup kanonierskich i 
b a te ry y  tw ie rd z y  P o n ta le s , i chociaż położenić 
n iieysca w ystaw ia ło  nayw iększe trudności* gdyż 
woysko musiało brodzić przez błota, zdobyto jednak 
stanow iska nieprzyjacielskie, znalezione tam  dzia­
ła  oorócono p rzeciw  ty tn , k tó rzy  chcieli uciekać 
n a  statk i,  i tw ie rd zę  S a in t-L o u is  sz tu rm em  w z ię ­
to. W  tey  drugiey,” równie św ie tney  bitwie, za ­
b rano  w  niew olą półkownika Garces, dowódcę w 
Trocadero  i członka stanów. O godzinie gtey zra-  
n ą  zw ycięzcy  zajęli ca łą  przestrzeń . S tra ta  nie­
przy jacie la  w ynosi i5o zabitych, 5oo ranionych , i

1 0 0 0  jeńców. Blisko 25o ludzi, po większey części 
ranionych , um knęło wodą. Z  nasze j s ir t  ny m a­
m y  ty lko  55 zabitych  i 100 ran ionych . N a ty c h ­
miast po zajęciu Trocadero, kazał Xiążę A n g o u ­
leme, aby flotylla hiszpańska, złożona, ze 3 s ta tków  
kanonierskich , 4 Lombarćyerskich i 4 szalup, a 
stojąca dotąd na kctvsicy na rzece Guadaleto, 
p rzy łączy ła  się do eskadry  pod E a d yx em .  P ię ­
tnaście szalup kanonierskich n ieprzyjacielskich z  
P ontales, chciało wpra wdzie przeszkodzić tem u po­
łączeniu; lecz Ogień z tw ie rd zy  St.,C a tarina  i bryg 
la  L il lo is e , p rzym usił je w rócić  pod ba te rye  
kadyxskie. (W  końcu biuhetynu, w ym ienia  H r a ­
bia G uillem inot oficerów sztabow ych i innych, k tó- 
fz y  się p rzy  zdobyciu Trocadero  szczegóiniey po­
pisali, jako to; Hrabiego Bordesouli, jenerała Obert, 
m arszałków  polnych Mscare i Gougeon , a ńaybar-  
dzley Xiążęcia C arignan.) Pdtłłflg rap p o r tu  H r a ­
biego JBordesoult, w ypadk i obu ty ch  uderzeń  sa 
następujące: zajęcie Trocadero  i tw ie rd zy  S a in t-  
Louisy  zdobycie w szystk ich  tam ecznych  szańców 
i ba teryy ,  gdzie znaleźliśmy 53 dział częścią sp i­
żow ych , częścią żelaznych; wzięcie blisko”lóoo j tń -  
ców, m iędzy  k tó rym i jest 4o oficerów i dowódca 
Garces; żr.-ądzeme nieprzyjacielowi s t r a ty  1 2 0  za­
b ity ch  i 2 5 o  do 3oo ranionych; zabranie z n a c z n e j  
ilości prochu, ładunków  i broni na bojowisku. Co 
się tycze s t ra ty  naszey, ‘H rab ia  Bordesoult kończy  
sw óy ra p p o r t  oświadczeniem, iż jey jeszcze do­
kładnie podać nie może; sądzi jednak, iż wyWosi 
blisko 4o zabitych, m iędzy k tó rym i jest jeden ofi­
cer, i j o o  do 1 2 0  ra n io n y c h ,  w k tó ry ch  liczbie 
zhayuuje się 6  oficerów,

A  51 G L 1 :
L o n d y n  dnia  G w rześnia .

(z G a zety  arszawslciey.)
F reg a ta  A ctive  w y p ły n ę ła  d. 2 8  z .  m  z  P ly ­

m outh, i w zię ła  zapieczętowane rozkazy'. Słychać, 
i i  udała się do K a d y x d .  Dnia a b .  m. nadeszły tu  
przysłane sz tafe tą  z JJSyuvriis l i i ty  do Wydziału in -  
tereąsów zagranicznych.

C zy tam y w  jednej; z gazet tu te j s z y c h ,  iż o- 
s ta tn ie  pismo, k tó re  P. C ann ing  posłał P. A ’Court, 
posłowi naszemu przy  d tfo rze  h iszpańskim , skłoni 
go zapewne do żądania uwolnienia cd tego. urzędu , 

Poczyniono tu  zakłady, iż re jeneya h iszpań­
ska opuści M a d iy t  p rzed ,końcem b. m.

D nia  4 b. m, p rzy b y ł  tu  X ią ie  brunsw icki 
ze stałego lądu,

Anglik (pisze gazet , t u t e j s z a  Goniec) z w ra ­
cając myśl na A m erykę, p rze ję ty  jest dum ą naro ­
dową. K ied y  w  rozległey pólnocuey p rzes trzen i  
t e y  części Świata, język, k o n s ty tu c ja  i p ra w a  po­
chodzą od anglików, wadzimy także w, południo­
w y ch  tam ecznych  okolicach k o n s ty tu cy ą  naszę 
b ra n ą  za wzór. I tak  Senatorowie w Brezylii  od­
w ołu ją  się do wolności angielskiej', a s tan y  Bre- 
żyliyskśe podają B.ussela, S yd n eg a , B u k s  r F o x a  
ża w zór dla tam ecznych  praw odaw cę v.

Jeden z tu te j  szych dzienników podaje n a s tę ­
pu jący  środek na ukąszenie od osy: r a d  ukąszeniem  
t rzy m a  się o tw or od kluczą przeż dw ie lub t r z y  
m inu ty ,  a ból i puchlina ustaje..

Rząd. w L im a  po tw ierdz ił  d. i3  m arca  układ  
względem  zaciągnioney w Anglii pożyczki m ili­
on 2 0 0 , 0 0 0  fun tów  sz ter lingów  dla Peru .

W y chodząca  W  K anadzie  gazeta z  d. 2 8  lipca 
doiiośi o s trasznym  pożarze n iższe j 'części tey  pro- 
w i n c y i : spustoszył on p rzes trzeń  5 mil roz leg ło , 
ści, i t rw a ł  i5  dni.

Z powodu nizkiey ceny  to w aró w  osadniczych, 
spadła także cena gruntów* w  Zachodnio In d y y -  
skich osadach rjaszjoh; i tak  p K n tacy a  A dvet.tu ­
rę  na  wyspie Barbados kupiono w  roku  1 8 1 9  za 
3 j ,25o  funt. szterl., została w roku  1 8 2 2  przedaną  
za 1 8 , 2 1 9  funt. Szterl i t . d.

T aż  gazeta zawiera z L o n d yn u  pod d. 12  w rz e ­
śnia co następuje. Słychać, iż dwie posady w  ga­
binecie naszym, w akujące z powodu w yyścia  L c r -  
da M aryborugh  i K orola B a th u rs t, nic będą osa­
dzone, a tak  gabinet nadal składać się będzie ty lko 
ze i3  członków, zamiast i5stu.



Pan Robert W ilson  przybył d. 16 sierpnia do 
Gibraltaru.

Zbierana tu składka pieniężna dla konstytu- 
tucyomstów hiszpańskich wynosi dotąd mało co 
w ięcey  nad 20,000 funlów szterlingow (dóo,ood 
zł. poi.)

Okręt angielski, zatrzymany pod K cd y x e m  
z powodu, iż chciał weyśe do tego zamkniętego 

ortu, został uwolniony, gdy kapitan jego prze* 
onał admirała Harnelin, iż w ypłynął z Anglii 

przed ogłoszeniem zamknięcia.
G a z e t y  tuteysze odwołują ogłoszoną W d jien -  

nikach faancuzkich wiadomość o Utopieniu ód u - 
w ięz io n y ch  rojalistów w K o r w in ie , o podobnym  
czyn ie  w St. Sebastian  i o poddaniu się jenerała 
k o n sty tu cy y n eg o  Zarco dcl Valle.

Odebrane tu gazety  madryckie pod d. l 5 sierp, 
podają dl"zbę woyska francUzkiego W Hiszpanii, 
w ra z  z 4 ty n i . orptiseni marszałka M oncey  do 66',160 
ludzi piechoty a g 200 jazdy; chorych zaś i ran io ­
nych ma bydż (yido. Biszą oraz, iż  BaHaSteros 
po swojey kapitulacji nic jeszcze nie uczynił dla 
pomocy irancuzom.

Jedna z gazet tuteyizych przypisuje wielki 
błąd stanom hiszpańskim, iż dobra duchowne za­
brały na skarb, a części ich nierozdały ubogiemu 
lud ow i,  któryby tym  sposobem zoslał wynagro­
dzony za wsparcie , jakie Nu drzwi klasztornych  
dostawał, a interes zakonników byłby odłączony  
od interessu licznego biednego pospólstwa.

Nie Xią?e panujący b iuusw ick i,  lecz brat 
jego, X iąże W ilhelm,  przybył do „uteyszey stolicy.

W krótce popłynie ztąd okręt z żywnością  
do zatoki lankasterskiey, dla wyszukania kapitana 
P a r r y ,  który dowodzi wyprawą naszą do biegu- 
ńu północnego.

P Henryk Villock, poseł angielski przy dw o­
rze perskim, udał się dnia 2 b. m. ztąd na .po­
wrót do mieysca urzędowania swego.

Przybyli tu ci vay .komisarze greccy w  celu 
zrobienia układu o pożyczkę dla'oyczyzny swojey.

Gazeta Koi respondent wagśżawski donosi z 
Londynu^  pod d. 12 września: puszczono tu po­
głoskę , iż i z b y  fraucuzkie zwołane zostaną wcze- 
śniey, niż zawsze.

P a ń s t w o  p a t i e z k i e .
R z y m , dn ia  3 września.

(z Korrespondenta W arszawskiego)
D. 5o z. m. ja-ko w dzieli siódmy dziewięcio­

dniowego zdobnego obchodu, odśpiewaną była msza 
wielka W kaplicy watykańskiey. Po niey zgro­
madzili się kardynałowie na 8mą kongregacyą, 
gdzie nastąpiło losowanie o zajęcie cci Konklawy.  
D . ia  tegoz dane -obie mifli wysłuchanie P. Ita-  
li/iski poseł rossyyski i Hrabia Barbaroux  poseł 
sar lyński. Dnia 9 wzniesiony został wielki kata­
falk, w kształcie c.zworogranu, obwiedzionego licz- 
nemi schodami Znaydowały się tam na czterech  
piramidalnych wzniesieniach cztery starożytne 
kandelabry, i cztery płaskoizeźby, wystawUjące 
znacznieysze kościelne wypadki. Ud przodu sta­
ła urr.a, a we środku okrągły pedestal, na którego 
odwrotnych bokach, znaydowały się łacińskie na­
pisy, objaśniające wypadki oznaczone na płazko- 
rzeźba-h. Na wierzchu pedestala wznosiła się o- 
krągła świątynia ze statuą, wyobrażającą religią, 
pajiokach zaś pomiędzy kolumnami jcń,kiemi sta­
ły  statuy wyobrażające cztery główhe cnoty*

Dnia 3 1 odśpiewaną została ósma wielka msza, 
po którey rozdano pięć uroczystych absclucyy. Ka­
tafalk oświecony był rzęsistem światłem i otoczo­
ny oddziaDmi gwardyi szlacheckiey, obywatel- 
skiey, kapitolińskiey i szwaycarskiey. Natłok lu ­
du był nadz ./_> czayny. Potem odbyła się dziewią­
ta kongregccya, na którey wyznaczono 3ch kar­
dynałów do czuwania nad zachowaniem przepi­
sów konklawy. Na teykonklaw ie mieli także w y ­
słuchanie posłowie ncapolitański i hąnnower.ki.

Dnia 1 odprawiło się ostatnie nabożeństwo 
żałobne, to jest gta msza wielka śpiewana przez 
kardynała Bertazzoli.

A rcy  biskup korfeyaki miał w  języku łaciń ­

skim kazanie, poczem nastąpiło pięć uroczy^ 
stych absolucyy. Odprawiono potem lotą kongre*
gaoyą, n którey podlug zwyczaju kardynałowie, 
nie dyakani,-okazali papieźk^ bewe: obrano także 
mularza i stolarza do udug konkk.wy*

D. 2 zgr- madzili s v  kardynałowie w kaplicy 
chor vey w vVatykanie. Kardy-' 1 DziekanDe/Aj^f- 
m a g l ia m la-l mszą czytaną o Duchu s., a P .Resta miał 
uczoną łacińiką mowę. W ieczorem  o godzinie 22 
(10) zgromadzili się kaidynałowie fw kościele ś, 
Sylwestra.  Mistrz obrzędów podniosł papie?ki krzv i,  
przybliżył się z nim do ołtarza, Kapelani zaśpie­
wali Vetu Creator spiritus, a po pierwszey stro­
fie 53 kardynałów wyszli z kościoła i udali się 
przez rynek kwirinalny, na ktprym uszykowane sta­
ło woysko, do papiezkiego pałacu, gdzie urządzo­
ne już było konklawe. Kardynał dziekan m iał 
krótką przemowę. Potem odczytane były apostol­
skie bulle, tyczące się wyboru papieżów. W s z y ­
scy kardynałowie poprzysięgli zachować je. Po- 
dobnąż przysięgę wykonali J la g g io r  dom o-M arca - 
zan i  pełniący ozynhość gubernatora konklawy* 
Potem Xiąze Chigi, marszałek kościoła i dozorca 
Konklawy, audy.torowie izb i skarbcu, Patryarcho- 
wie, Arcy biskupi, Biskupi, Ąpos tulscy protoncta- 
ryuszowie, i t. d., wykonali także tę przysięgę pćł- 
kow nicy i główno dowodzący Woy«kieni papiez- 
kiem. Po ukończeniu tego kardynałowie udali się 
do cel swoich, przyjąwszy poprzednio ciało dyplo­
matyczne, prelaturę, rzymską szlachtę i inne zna­
komitsze osoby. O godzinie 5 w nocy po uderze- 
nTu potróynym dzwonu, wszyscy świeccy opuści­
li Konklawe i drzwi zawarte zostały w  przyto- 
ntności kardynałów, jenerałów zakonnych i mar­
szałka.

W czasie  Całego żałobneg o obchodu, lud rzym ­
ski zupełną zachował spokoyność.

X * — --------— —  . ,. '

T U R  c V A.
’ Od granic  fur&ckićh dn ia  3o sierpnia.

(z Korrespondanta W arszaw sk iego)
.Doniesienia ze Stambułu, dochodzące d° koń­

ca lipca, kreślą obraz stanu stolicy w naśt&fljują- 
cy  sposób ; turcy, nie mogąc w yyść  z zaślepienia, 
żyją w ciągiem nieporozumieniu pomiędzy sobą. Pq 
Wielkim pożarze w Tophąna Ł na początku tego  
i‘oku można było przewidzieć, Ze zbrojownia mor­
ska, lubo wtenczas zguby .upikła , poźniey stanie 
się pastwą płomieni. Od mejakiego czasu niechęć  
i rozdrażnienie coraż się powiększało, i w szvscy  
lękali się smutnych wypadków. Dnia 12 lipca 
zebrało się wiele janczarów w okręgu Kssiym Ba­
szy. Przyłączyły się do nich tłumy jamaków i  
arnaulów, a nawet znaozmi liczba spabów. Cała 
te  tłuszcza w pośrzód. dzikich okrzyków pociągnę,  
ła do pałacu Agj janczarów, który zrabowała i n i­
szczyć poczęła. Buntownicy uWuąając, źe ta  ro.  
bota za długo trwać będzie, podłożyli ogień i ca­
ły  gmach zburzyli. Za zbliżeniem się janczarów, 
Aga schronił się do seraju. Udali się potem zbun­
towani do drugiego pałacu w bliskości zbrojowni, 
i tenże los temu zgotowali. Ogień ogarnął osobno 
Stojący magazyn lin okrętowych a zł uniąd zaiął 
s;e pożar w zbrojowni. ZdaWało się, ze mur pło- 
mi"»i’l y  otacza port cały. Kapalony okręt lini- 
jowy trafi! na dwie fregaty , które natychmiast 
płopw- . ogarnął, a z .1 eh d-sl'pl się pożar db kilku 
brygów i mniejszych okręto v wojęnp.ycb. W z n o ­
szące się pod niebiosa płomienie, wystrzały dzia­
łowe, liczne rozboje i kradzież rabunki'i morder­
stwa. Wszystko to pbzedstawiało okropne "•udowi- 
sko. Gdy się to działo w zbrojowni i pórcie. jan­
czarowie podłożyli w  tymże czasie ogień w Solima-- 
ni. a inni buntownicy w innych częściach miasta. 
Mieszkania Ulemów, które były celem tego bez­
prawia, w  przeciągu godziny jedno po drugich sta­
nęły w płomieniu. W  ogóle przeszło 5oco pała­
ców i różnych domów Stało się tego pożaru o fia ­
rą. Sułtan trwa w  swojey przychylności ku Adze 
janczarów i ni^chce go i  urzędu oddalić.”

Ostatnie wiadomości z Levactu zawieraia, że 
grecy w pierwszey połowie lipca zajęci byli nową  
wyprawą na brzegi Azyi mnieyszey- Mieyscem



V

tebrania  się woyska iok rę tow była wyspa. Samos. 
Sądząc po uzbrojeniach dotąd wykonanych, przed­
sięwzięcie to będzie bardzo ważne, co i stąd wno­
szą. że S t r n i c t o '*ic uwolnieni są od należenia do 
U z b r o  i ń  n i w i e l k i e y  g r e c k i e y  flocie przed-dęwzię- 
tvcli. Gdy o s t a t n ie  l i s t y  o d c h o d z i ł y ,  b y ło  naymniey 
iS ooO Samiotów pod bronią, a  kilka korpusów z 
wysp które do tey w y p r a w y  należeć mają, znay. 

& do wały się już na wyspie Samos. Na Wschodzie 
rozeszła się jedna gł .śna wiadomość, iż tey wiel- 
k ;ey wyprawy ma byiź  celem uderzenie na mia­
sto Sm\rnę .

Listy o d e b r a n e  z Semiina  p o d  d.  ‘28 b. m. 
zawierają, i ż  przybyły t a t a r  ze Stambułu  d o  t a ­
mecznego Baszy, dał p o y v o d  do pogłoski, i ż  J a n i a ­
kowie i janczarowie podpalili d. 19 sierpnia część 
m i a s t a ,  przyległą spaloney c z ę ś c i  Kassem Basza, 
leżącą z północno zachodniey strony przedmieścia 
T e ra ■ Ta część miasta zn a n a  Tożaweżo, zamiesz­
kana przez samych prawie rzemieślników pracują­
cych  w zbrojowni, cała stanęła w płomieniach, 
70Ó0 domów poszło z dymem. Wiadomość ta po­
trzebuje wszelako p o t w i e r d z e n i a .

Mówią o s tanowczym czynie jamaków i jan­
czarów, do czego niższe klassy ludu przez nędzę 
chcą nakłonić. Tymczasem pracują ciągle nadle-  
pszem urządzeniem , albo jeżeli to się da uskute.  
czmć, nad zupełnem rozwiązaniem korpusu jan­
czarów; lecz zbyteczna może surowość przeciwko 
nim, jakiey używa nowy Aga-Basza, na mocy na- 
danev sobie od Sułtana władzy, karania śmiercią 
bez wiedzy Wielkiego Wezyra ,  powiększyła t y l ­
ko zaburzenia, które pomiędzy janczarami odda­
my na panują. Jeżeli z jedney strony czyni grekom 
nadzieję pomyślnych skutków, tedy z drugiey o- 
debrana wiadomość o zawarciu pokoju między 
Por tą  a Persyą przez wpływ Lorda Strang fo r d , 
jest dla nich nader przerażającą. Par tya umiar ­
kowana, działająca zawsze podług widoków Posła 
Angielskiego, nabiera coraz większey przewagi na 
Dywanie,  szczogólniey przez to, iż złożony davv- 
niey przez Sułtana Kiaja  Bey Sadik Effendi po­
wrócił  do łaski, i mianowany został naczelnikiem 
artyleryi.  Lord Strangford  nie mało się przyło­
żył swoją obrotnością do przywrócenia tego urzę ­
dnika.

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
Czytamy w D zienniku M ód  frankfortskim, 

następujący szczególny przypadek, wydarzony H r a ­
biemu Ogińskiemu  w Paryżu. Hrabia Ogiński 
miał z  sobą W T a ry iu  pięknego pudla, który był 
przyzwyczajony czekać w przedpokoju, gdy H r a ­
bia kogo odwiedzał. Razu pewnego, gdy się udał 
do foxalu,  oznaymiono mu, iż nie wolno psa w pu­
szczać, przymuszony zatem był go zostawić * Za­
ledwie Hrabia  wszedł, spostrzega, iż mu zegarek 
wyciągnięto z kieszeni. Policyant, który się tam 
znajdował,  przyrzeka, iż nic inie zaniedba czynić 
dla wynalezienia zegarka, lecz Hrahia zapewnia, iż 
zarazby go mógł znaleźć aby mu tylko dozwolono 
wprowadzić  puala. Wszyscy ciekawi będąc tego 
doświadczenia, chętnie na to przestali. Tedy H r a ­
bia, obszedłszy zfnim w około, zatrzymał się wśród 
zgromadzonych osób, i zawołał na psa, ażeby szu­
kał. Posłuszny rozkazowi Pana pies., zaczął wie­
t rzyć  i nagle zatrzymał  się przy pewney osobie, 
bardzo dobrze ubraney, a którey Hrabia oświad­
czył, iż s ię ’u niey znajduje zegarek, poddając się pod 
wszelką odpowiedzialność, jakaby mogła wyniknąć,  
w razie mylnego posądzenia. Po tak ważnem za­
pewnieniu, osoba podeyrzana była zatrzymaną, a 
na żądanie przytomnych, przetrzęsnioną publicz­
nie. Zadziwienie publiczności było mdzwyczay-  
ne, gdy, oprócz zegarka Hrabiego, znaleziono je­
szcze, inne skradzione rzeczy.

O 6  z ji e x e h i  e.
X o u i f l  no p a 3 n o p n a te .H iio  ItpoeiaHmcitaro $e-  

napmameHina HasHa-raJiocb in o p r n  b ł  XepcoHcxoi 
K a a eH H o it j la .ia n r fc  n a  nocmaaxy npoBiauma g a a  no* 
ce.ieiutbixt b ł  XepcoucK.&ft 11 EK.aniepiiHocjiaBCic.oS 
I ' y o e p u i a x h  b o h c k ł .  n p o H 3B ecnn> b ł  Gygyugervi’n  
H o n ó p i  ivrecfiiy£j h o  x h x ł  h b ih Ł  n o  nojiozKemio Co- 
Elima Boeiniaro MaHncrnepcmna h  lipegnncamia 
T - ) n  p  a B .u n o  ip a r o  B oeH H b ia iŁ  M h  u h  e n ; e  p  c  n i b  o  mi» 
n ą 3H aueH 0  n p o H 3B t e m b  m aKOBŁinnce mopra 11 b ł  
K a e s c K o i l  K-aseimoit l ia n a m i; ,  b o  BpeM H  n ia ic h  Ha3B i-  
Bae.Mbixb KOHnxpaivTiloBB, CwB'aeMbixB o ó b ik h o b c h h o  
BŁ T e H B H p t M iC H p i, uejl’h ca w w M Ł  h 3 m !jh h j ih c ł  u  
liepB O  HaHajibHBiH iip e /u io . io iK c n in  u a  ią e m i>  inop- 
ro B Ł , Ha3 Maiia im iH x c n  b ł  X e p e o H C x o u  l la .ia r n Ł j  a  
n o c e .u y  J Ip O B ia n m c x iii  ,Ą en ap in aM eH in Ł  n o .ia r a j i  
ripoHSB t c in b  b ł  h i B x l  X e p c o H c x o i !  it  K ie B c x o u  K a -  
3CHHBIXL H a j ia m a x L  n r o p r n  y a ;e  b ł  P e n B a p i  H t -  
cmyk ć y A y u ą a r o  i 8a4 r o g a ,  Ha3H a k a ein Ł  g a n  cero 
cpojcH? n e p B d ii  2 - r o ,  B n io p o u  4-ro 11 n ip e r ii i i i  7-ro 
h  Ha n e p ę n io p a c K y  9 , 1 0  u  1 1 -r o  h h c j i ł  m o io a iŁ  P e H -  
BgpH  i i  BM 3b iB a en iŁ  H cejaioH jH X L  i c ł  m t.M Ł m o p ra M Ł  
c ł  3aabran iH , o n p eg tj ie H H Ł iM ii y x a a a jv m  i 4 - r o  I io h h  
1 8 1 7  i i  1 9 ' 10  i  lo a n  1 8 1 8  rogO BŁ n o  n o c m a B x a M L  b ł  
x a 3 i iy  B lin a , a Ha o ó e a n im e i i ie  3aganixÓ B Ł  o c o ó o .

M e n c g y  i i iB m ł  iip eA B a p H iiie ju .n o  l lp o B ia n n ic x i i r  
^ e n a p m a M e H in Ł  o Ó B l.m a eim . u n io  ir.ejiaioutH M Ł n p e -  
g o c n ia B a n e n iC H  n a  b o h io , n p iiH n n ib  n o c m a B x y  b ł  
maKOMŁ K o a iiH e c in B t ,  b ł  k b k o m ł  x h io  caM Ł n o n c e -  
a a e m Ł  11 o ć e a n t.H iin iŁ  H cnpaBH O cm B o n o i i  3a x o H iib i-  
m h  3aaoraM H , urno n jiam ejK Ł  g e H e rŁ  h h h h m ł  6 y -  
g e m Ł  n io u H o  b ł  c p o x n  n o  y ć a o B in M Ł  Ce3Ł m a j itH -  
m ą r o  3a g ep 'ń cau in  11 n p o B o jio u x K ; 11 v n io  n p n  n p i e -  
mB1 n o c i i ia u i  i i c i iw x L  n p o A y x n io B L  n a ó a io g a e M a  6 y -  
g e in Ł  cm p o żR a itu ia n  cnpaB egaH B O C m b it o m m o g b  H e -  
ó y g y n iŁ  iiM liruB M licm a  i ie m o a B x o  n p iin ie c ir B H iu , h o  
11 ca m O M a a t.iiu iee  n a i ip a c u o e  n p o M lig a e r i ie .

yiipaB aaio ip iii Om/ytaeuieMŁ R-tancBŁ.
JvoaaeaccxiH CexpemapL 3axapoBŁ.

O g ł o s z e n i e .
Chociaż z rozporządzenia Departamentu Pro-  

■wiantskiego naznaczane były targi w Chersońskiey 
Izbie Skarbowey, na dostawę prowiantu dla osiedlo­
nych w Chersońskiey i Ekaterynosławskiey guber­
niach woysk, odbjdź się mające w następującym 
miesiącu nowembrze,lecz gdy teraz z postanowienia 
Rady Ministeryum Wojennego, 1 przedpisania l \  Za ­
rządzającego Ministeryum wojennem naznacaono 
odbydź takowe targi w K.ijowskiey Izbie Sk^rbo- 
wey,  w czasie tak  nazwanych kontraktów,  bvwa-v 
jących zwyczaynie w miesiącu styczniu; przez co 
samo odmieniły się i pierwiastkowe postanowie­
nia względem targów, które  się naznaczyły w Cher- 
sońskiey Izbie Skarbowe.y; a zatem Departament  
Pro  wiantski zamierzając odbydź w tych Izbach 
Skarbowych Chersońsk;ey 1 Ixijowskiey targi'  już 
w miesiącu styczniu następującego i 8a4 roku, na­
znacza na to terminy:  pierwszy 2go, drugi, 4go, i 
5ci 7go, * na przetargi dni 9, 10 1 11 tegoż s ty­
cznia, wzywa życzących na te targi z ewikcya- 
mi, oznaczonemi przez Ukazy i 4 junii 1817 i 19 
iulii 1818 roku względem dostawy wódki do Skar­
bu, a na zabezpieczenie zadatków osobno.

A tymczasem uprzednio Departament  Pro- 
wiantski obwieszcza, iż życzącym zostaw uje się 
do woli, podjąć się dostawy w takiey ilości,w jakiey 
kto sam pożąda 1 zabezpieczy akuratność przez 
prawne ewikeye, że wypłata pieniędzy nastąpi pun­
ktualnie w terminach podług umowy bez naymniey- 
szego zatrzymania i przewłoki; i że w czasie 
przyyrnowania dostawy produktów przestrzegana 
będzie nayściśleysza sprawiedliwość, i zgoła nie 
będą miały mieysca nie tylko uciążliwości, ale i 
naymnieysła daremna przewłoka.

Zarządzający oddziałem Bielajefr.
Sekretarz Kollegialny Zacharów.

Totwolono drukować, Z polecenia J fV . W ojennego Litewskiego Gubernatora.
’ “ • A ndrzey Bucharski R zeczyw isty  Radca Stanu i Kawaler.

w Drukarni Redakcyi.



DODATEK DO GAZETYKURYERA LITEWSKIEGO N.
W ilno  dnia  21 w rześnia  v. s. 1 8 2 5  Roku.

Bydło szwajcarskie i tyrolskie. 3 . Na niemieckiey ulicy w  domie Kloca
1 Życzący sprowadzić bydło szwajcarskie P °d N ' ? ?3. u ^ udvvika Kraemera  znaydująśię 

i tyrolskie raczą udawać się do niżey podpi- przedama Harfy do czyszczema zboża,
sanego osobiście dla umówienia się o gatunek i , .
cenę, l„b ,« i  »4łM, . i , c  a ,  .  to p i t o , . ,  tran- ,  O  km .tow jrch .
sport takowego bydła może przyyść około 20 n u  sklePie V\ ilenskiego Towarzys twa
jun,i przyszłego 1Jj,4  roku,  a czas na zgłasza- Do> ocW < * «  *naydu,ą się preys kuranty
nie się zamierzony je,t do ,go jaimaryKtegoź “ ylł rozmaltJ ^  " b u l e k  kwiatowych,
następnego rokiM mający polecenie do zawiera-  ?Pr« daHcJ c h ,«?.  "  R J d*f u J P a ? a Wagnera ,
nia umow mieszka w domie XX. Karmel, tow które rttwtue. Jak° na M ™ ,  ^ z e w y ,  ró-
Btsych  przeciwko placu, gdzie jest Apteka zie- *ej gW0Z^ lkl 1 lnne ogrodowe artykuły,  prze-
loua pod N. 4 5 . Fryderyk Markadant. sył* ^ ce V? 1 " a (WJ0S"<si przyymują się

______ __ sprawunki wr uomie Dobroczynności, po teyźe
Arendą’Domow. cenie co się sprzedają w Rydze,  z dodatkiem

2 Od Izby Powszechney Opieki Gubernii Lit. kosztu za przesyłkę pieniędzy i transport
Wil"ńskiev uwiadamia się, iż Dam z oficynami w z Eygi, jakowa ilość przy oddaniu sprawunku, 
miyśc e Wilnie na Rudnickiey ul-fcy pod N. 270, płaci się źgóry. Wzmiankowane preys kuran-
f„ JM' położenie m a ^ c y ,  do J W. Radcy T a y -  ty rozdają s i ę  bezpłatnie, a ogólnego katalogu 
^ S ot fliitOFći Offiii^kitgo nr?Vndlcznv y/ł nipri* * i * • i « •
p ł a t ,  :m p o ż y o z o L y  * r , ,  L b y .n n .m y ,  j | “ « • *  «  M p M p k  srebrem. P r z ,  t y m a i ,  u .
r ę c z e n ia  oney,  w y p u s z c z a  się w Arędę  z 29 tego  W!adam,a> 12 rozmaite gatunki nasion jakie do 
m ie s i ą ca  na rok  jeden,  z a t y m  ż y c z ą c y  V z i ą ś ć  t a -  t3rc"'czas sprzedawały w magazynie JP.  Jó- 
k o w y  dom mają s ię  j av .c  do Izby Powsz clmey zeła Kopscha w Wilnie,  dostarczane onemu 
Opieki z do stateczną ew ik ćyą  na t ęr m in a  pierwszy  przez JP. Wagnera,  odtąd w sklepie domu T o -

2 Ł & " " 6” * &
Sekretarz Pietraszewski. 1 corocznie w świeżych gatunkach, o których

   swego czasu w należytey porze (to jest około
O g ł o s z e n i e .  Nowego Koku), uwiadomienie o cenie i gatun-

2 "  skutek rezolucji  Sądu Magistratu kach w Gazecie K u rye ra  Litewskiego nastąpi
Miasta Guberskiego Wilna,  niżey podpisany u -  _________
rzędnik podaje do wiadomości povvszechney; iż 2 Drążki porządne Petersburskie są do
dnia i9 7b r a i 833 o godzinie g te y ’ % rana roz-  sprzedania za cenę umiarkowana,  dowiedzi-ć 
pocznie się L<cytacya wszeFiey ruchomości siS 0 nich można w stancyi Profesora Znos.;i 
zeszłego ś. p. Jana Szneydera Obywatela Wi* w kollegiuni ś. Jana. - 
leńskiego, u k o w a  wyprzedaż uskuteczniać « * „
bę R.e w Ratuszu Dta ut  supra. * 3. Sąd T a xa to r ska -E xdyw izo r sk i , wyro-

Jan Buksza R.  M- W .  k*em Szlacheckiej  Opieki Riałystockiego i So­
kolskiego powiatów, na dniu 5o marca b. r. za---------------  — uuui  j o marca n. r. za-

5 Niżey podpisany ma honor uwiadomić Padtym, na uspokojenie pretensyi wszelkich do 
Szanowną Publiczność iż dla rozszerzenia han-  majątków Jasionówki, Kalinówki i dalszych w 
dlu swego od i 5 t. m. będzie miał skład swo- ? .^Wo?*ie Białystockim położonych, dziedzictwu 
ich trunków w miasteczku Stołpcach, należącym J VV' Anny z H r a biów Slarzeńskich, pierwszego 
do JO Xięcia Czartoryskiego. Przedają się tam *amejsc*a S widzińskiey, a powtórnego OrseUi 
wszelkie trunki hurtem według przyłączoney tu  uleSłych > Prze2naczony, w tymże majątku Ja-
ceuy w,u, w jego handlu w Wilnie są beczki pró- sionowce odbywający się, wszystkich pretenso- 
in e  nazwane wmiarki i porterówki różney mia-  róvV » wierz-ycieli, a z pomiędzy tych miano- 
ry,i wody gorzkie, do przedania. F r .  von Auer. wicie )akich bądź imion i nazwisk spadkobior-

--------------  ców zeszłego Jana Swidzińsk.ego, i Dominika
Kocz do przedania. Kuczyńskiego,  Dobrosielskę i Maciejewskiego,

3 . Kocz podróżny ze wszelkiemi wygo- w ^ r° lestwie Polskiem zamieszkałych, dla przy-
darni znayduje się do zbycia za pomierną ce- chodzenia ze swojemi pretensjami ,  oraz d iu ­
nę, ktoby sobie życzył takowy nabyć, raczy się ż™ków teyże JW .  Orsetti ,  dla rozliczenia się 
zgłosić do domu Wazgirda na Węgrach "pod ^  Sądzie ninieyszym Exdy wizorskim wzywa a 
N. 1171, a tam o cenie onęgo można się zain- izbY os°by interessow-ane ze swpiemi pretensya- 
formować od murgrabiego Teodora.  miyw dniu 6 marca przyszłego 1824 roku do tegoż

„ w  , v < n r r ~  ,  s ^ lu Exdywizorskiego,  pod ut ratą onych i
leńsk-e r T  a * ,Zy. prŻy U,Icy w ^ C2nąaniissyą, jawili się obowiązuje i zastrze-
lenskiey pod N 4o8 znayduje się u niżey pod- ga. Działo się w Jasionówce 1823 roku mie- 
pisanego I antahon nowy, mahoniowy, na sześć siąca maja 4 dnia.
o k u w  , z mechanik ,  angiel.k,,  Jo p a d a n i a .  Michał OUakowski Deputat  Powiatu Biel-

p T i T "  7 f h 8" Sk‘ee° PrezS<1» i ł ' y  Exdyw. Kazimierz K rzy .
' J °hanson fabiykant ins trumentów, żauowski Assessor Sądu spraw Cywilnych Bia-

3 . W  domu Maxa na Trockiey ulicy no J“S.t0fCkieS° * SokolskieS° Powia tów S zD bsR o-
i v nr m 1 * . y  P tmist iz  wovsk Ros'syyskich Exdvwizor A sspq
ł o z o n jm ,  znayduje się w m ,e ,zk .„ i„  n iże ,  !or S,d u  aprow CywUn.ch  So
podpisanego paotaleon nowy mahoniowy „a kol.k.ego Powiatów i E xJ .w izo ,  S T - ,  Ł ^ '
„ e s c  oktaw, z mechanika a h g .e l s k , , zi.obi<)nJr azclyńskt. Adw okat Jan
przez samego przedawcy.  Jan Noak. zorsk; Regent. D aszew ski Ł x dywi-



Z g u b io n y  pasport.
3 .  D n ia  i  p rzesz łeg o  m iesiąca sierpnia  

zn a lez io n y  zos ta ł  w  pou>iecie Te lszew sk im , w pa­
r a f i i  jan isk iey  pasport w yd a n y  od Sankt-Peter-  
burskiego O ber-P olicm eystra , iH adkow d , P i l s k ie ­
m u  p o d d a n em u , żyd o w i W o f o w i  D itew iczbw i,  
pod dniem  2 ju l i i  te ra źn ie js zeg o  roku  A  g 93 > 
na wolny jem u  p rze ja zd  do m iasta  N i ta w y , 1 
właściciela tego p a s p o r lu , po uczyh ionem  w y ­
szukan iu  w powiecie szawelskirn , m e  znaleziono.  
Z a c z e n  pasport ten został zachowany w Kancel-  
la r y i  W ileńsk iego  Gubernatora C y w i ln e g o , do 
Zajawieniu się tego ż y d a  H itew icza , a dla w ia­
domości pub liczney c zy n i  się to ogłoszenie.

2. E xc erp t  z Protokułu Potocznego Z iem sk ie ­
go Powiatu M ińskiego, w dacie pbniŁcj w yra ża ją • 
cey się zapisanego Oświadczenia pod pieczęcią U- 
r iędow ą Z iem ską  tegoż Powiatu 1 w tey te  dacie 
Stronie rekw .iu jącey jest w ydam  . j  •> \ r

R oku  i 323 miesiąca septembra i i  dnia.  i y j  
Urzędzie J E G O  I M E E R A T O R S K I E Y  M O Ś C I  
Z iem sk im  Powiatu Mińskiego, Oświadczenie imie­
n iem  Józefa Kudzinr.wieta byłego Sędziego Gra­
nicznego Powiatu Emskiego czyni się z następne­
go powodu. G dy oświadczającemu się docho dzi 
wiadom i i ,  i e  zeszły T y tu la rn y  Sowictnik W .  JE .  
Jakub M arc .nkiew ict  oświadczeniem, testum enLw ą  
d y s p o z y c ją ,  dokumentem plenipoGncyyny m , czy  
t e i  pod in n ym  tytu łem  uczym onytn , 1 w  Aktach £>lo- 
nimskich zapisanym  tranzakU m , między innem i o- 
sobami 1 oświadctającego aię K udzinow icta  m iano­
w ał i zapisał opiekunem, 1 do ułatwienia pozosta­
łych  po rum interessow plenipotentem. Pomimo, £e 
r ó w n ie , jak in n ych  kredyt rów i oświadczającego  
się, rozbiorowy majątku Marcinkiewicza jest p ro ­
cess, i i e  z powodu nieoddania, ' po dekrecie ł>ądu 
E x d y w i  tor s-ki ego w Ptar.cie H ackiey ogłoszonym,  
siostry Denisa stolarza imieniem M a ry a n n y  zabra­
n e j  przez  M arc ink iew icza , tenże oświadczający się 
do M arcinkiewicza ma pre ten s ją ,  z tyc więc po 
wodow jako kredytor i pretensor do m ajątku  ze­
szłego Sowietnika M arc ink iew icza ,  a nadto p r z y  
słabości zdrowia , mając dóśyó własnych do z a ła ­
tw ienia  intereisow, ie  ani opieką r/iajątrcu zeszłe­
go Jakuba Marcinkiewicza Sowietnika, ani prowa­
dzeniem  jego intsressow oświadczający się layrno- 
wać się m e  może, przez  m n ie j s z e  Oświadcz, m e  
ogłasza, i trteKa się. A dla pow szechne /  w iado­
mości do Gazet Kuryerd Liteskiego podaje. U tego 
Oświadczenia podpis następny Jó ze f  K udzm ow icz  

były  Sędzia G raniczny Etu Emskiego.'
Z godno  z Potocznym Protokulem Leonard  

Bartoszewicz Z iem ski Etu Mińskiego Regent.
Z e  takowe Oświadczenie, może bydz P °d ° ne 

do druku, poświadczam. Ignacy  Bucewicz P o d ą -  
dek Z iem sk i  P tu  Mińskiego.

3  Zesz ły  *  tego ś w ia t a  J W .  A d a m  W i e -  
r z e y s k i  Marszałek .  N o w o g r o d z k i ,  p r z ez  t e s t a ­
m e n t o w e  d y s p o z y c y e , c a łk o w i ty  sw óy  m a ją t ek  
n a  famil ią  r o z p i s u i ą c , * kole i  JP .  I g n a c e m u
K o s i ń s k i e m u  p e w n ą  ilość s u m m y  p rz ezn a czy ł ,  
g d y  do tey  pory  rz eczony  J P a n  Ko s ińsk i  w  ce lu  
o d e b r a n i a  sobie d e s ty u n o w a n e g o  udz ia łu  u iezg ła -  
aza się , n i żey w ię c  podp isany  jako K u z y n  1 
m a i ą c y  p ró cz  tego wło żo ny  na  siebie o b o w i ą ­
ze k  w y s z u k a n i a  J P .  Kosińskiego ,  p rz ez  r m n ey s z ą  
a w i z a c y ą  u p r a s z a  wszys tk ich ,  k tórzy by o jego 
p r z e b y w a n i u  wiedzie l i ,  aby donieść  ra czy l i  n i e­
r a z  r z e c z o n e m u  J P .  K o s iń s k i e m u  o po t rz e b ie  
s t a w i e n i a  sie z p r a w n e m i  d o w o d a m i  do m i a s t a  
p o w i a t o w e g o  N o w o g r ó d k a  a  7. kolei do  m z e y
podpisanego  w m a ią tk u  K r y n k a c h  mieszka iącego .
D a t .  i 8 j 3 junii  10 dnia.

Jan  S t r z a ł k a  R e g e n t  G r a n .  P t u  Nowg.  
R o k u  iSja3 m ies iąca  juni i  18 dnia  p rz ed

a k t a m i  J E G O  I M P E R A T O R S K f E Y  M O Ś C I
Z iem sk iem i  p o w ia tu  No wo grodzk ieg o ,  po sessyi  
S ą d o w e y  s t a w a ią c  o-obiście W J P a n  An toni  D ą ­
bro wsk i  t a k o w ą  a w iz a c y ą  do a k t  podał .

Z e  ies t  w ak t ac h  świadczę  K a r o l  J ab łoń ski  
N o w o g .  Z iem .  Akt .  R eg en t .

T a k o w ą  a w i z a c y ą , i e  w o lno umieścić  w  
G a zec ie  K u r y e r a l n t e w s k i e g o  p o św ia d c zam  1823 
junii  20 dnia.  F ran c is zek  P i l e ck i  . P r e z y d e n t  
S ą d u  Z ie m .  P t u  N o . .o g r o d ź .

3 D o m  w Mieście W ilnie na Ul icy  W i l e n -  
skiey  pod N. 707 położony do D z iedzic tw  a W .  
A l e x a n d r a  M alcz ew ski ego P o d p o r u c z n i k a  lgo 
G re n a d i e r s k i e g o  p u łk u  oddzie lnego L i t e w s k i e ­
go k o r p u s u  W o y s k  J E G O  I M E E R A T O R S K I E Y  
M O Ś C I ,  p r z e d t y m  należ ny,  oraz  na teyże  ul icy 
część p lacu z pod N- 706 między  M a l c z e w ­
sk im a G r z y m a y ł ą  pod b u d o w l ą  d r e w n i a n ą  , i 
p lac  cały za  Malcze. • nd zan ik u  pod 
N.  688  s y t u o w a n e  -przód p rz ez  róż nych  pos- 
s e s o ró w  K o n sen so  ych t r z y m a n e ,  a n a s t ęp n ie  
w  r o k u  id ący m  i 8 ; i  s tycznia  24  dnia  p rz ez  
K o m i s s y ą  Radziwylowską,  w D z ie d z i c tw o  W .  
Ign acego  T o i n  »sze.vskieg-> G n b e rn i a l n e g n  Se-  
t r e t i r z a  wyprzedane* t& p r i w a m i  w iec zys to  
p rz ed aź n e m i  w roki t  8 z3 mca  pi lu  >0 luia od 
w yż w y ra ż o n y c h  M i lćze wskiego i T o m a s z e w ­
skiego wydanerni ,  a eo r u n d e in  i 4 p r / e  1 a f t a ­
mi  M a g i s t r a t u  M ias ta  G u b e r n s k i e g o  W i l n a  
p rz y z n an e m i .  p rzez  nas mżey  podpi sany 1 h w i e ­
cznością n a b y t e  zota ły ;  jeżeli w i ę -  kto ma la-  
k i eko '  k tak  do d o m u  jako też do pu in iem o-  
n y c h  pl aców p re te n s y e ,  o b o w ią z a n y  jes t o t a  
k o w y c h ,  n iżey podpi sanych w pr / . ec iągu t r z e c h  
mies ięcy,  l icząc  o d d t t y  t e r a z n i e y s z e y ,  pod n- 
p ad k iem  s tosunku u w iadom ić .  W  j ak o w y m  ce ­
lu  i zamieszcza  się n in ieysza  tak  w K u r y e r z e  
L i t e w s k i m  jak o też  i gaz ec ie  W a r s z a w  skiey 
t r z y k r o tn a  aw iz acy a .  D a t  w W i l n i e  r o k u  1823
7 bra  i 4  dnia.

A d a m  B a ra n o w i c z  G u b e r s k i  S ek re ta r z .
Zo f ia  z B o d z ianow sk ich  B ara now iczow a ' .

N i e b r o n n ą  p rz y ią ć  a w iz a c y ą  da  d ru k u .  W i n ­
c e n ty  M al inow sk i .  P .  B. M .  W .

3 7,0' tał  wydany cbl g od ś p. Rafała J e b ń -  
skiego S ę d z i e g o  Mozyrski /go na summę 5ooo rub.  
s rebr .  za k t ó r y m  obbgiem W imieniu s ta ro tako n-  
ne<-o Mejera Michelowicza Arenzona u l t imarna  
w Grodzi® P tu  Zawil .  w roku 1822 na m aj ą t ku 
S k o r b u c i a n a c h  przewiedziona została konwikcya,  
lecz lak obligu takowego, tak  też i ca łkowitego 
procederu  oraz nas taley t r a d y e y i  z mocy swego 
m i  dawno zrzeczenia się, nie jest NT ej er  właści ­
cielem, o czem dla t rz yk ro tn ego  awizowania  do 
Gazet  Kurye ra  Li tewskiego podaję. Dat  1823 ?bra
i 3 urna. , , . , v

Tak ow e os trzeżenie podpisałem Konstanty
Kar łowicz  Adw.  Subsell. Trock.

Koku i 825 miesiąca septembra  i i  dnia przed 
A k tann  Ziemskiemi  Powiatu  Wileńsk iego  s t a w a­
iąc obecnie VVJP. Kons tanty  Kar łowicz  A dwoka t  
Subsell. PtU Trockiego t akow e os trzeżenie do P ro ­
tokułu  wpisać podał 1 w o n y m  w ła s n o r ę cz n y  r o z ­
pisał się. Przyją łem do Akt 1 że przez Rodak05a
do d r u k u  zamieszczone tak ow e oświadczenie bydz
może poświadczam Jan Zieńkowicz W den. Ziem.  
ski |  Regent .  __________

Ku rs  wi leński  na assy gnaty od dnia 18 września  
rubeł s rebrny 3 rub  78* kop., czerwony z ło ty n o ­
w y  r. u  kop 74, s t ary  r .  n  kop. .65 , im pery a ł  r. 63
kop. 70*


